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Należność pocztowa niszę fa ryczałtem. 
/ 


ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI Wychodzi raz na miesiąc. Ogłoszenia: 


Cena prenumeraty wraz z przesyłką 
Łódź, Piotrkowska 46, tel. 116-17 i 255-45 wiersz mm jednołamowy 20 gr., w tekście 


pocztową 2 złote kwartalnie. 
Pojedyńczy numer 70 groszy Konto czekowe w P, K, O. Nr. 66.220 40 gr. Kolumna ogł. zawiera 4 szpalty 
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Pierwszy Marszałek Polski Józef Piłsudski 


zmarł dnia 12 maja o godz. 20 min. 45 w Belwederze w Warszawie. 


Odszedł największy w dziejach naszej historji Człowiek. 
Niechaj Jego ideały wiecznie nam przyświecają, jako wzór cnót, sprawiedliwości 


ofiarności dla Ojczyzny. 
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Orędzie Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Do Obywateli Rzeczypospolitej. 


Marszałek Józef Piłsudski życie zakończył. 


Wielkim trudem swego życia budował siłę w narodzie. 
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Genjuszem umysłu, twardym wysiłkiem woli państwo wskrzesił. Prowadził je ku odrodzeniu mocy własnej, 


ku wyzwoleniu sił, na których przyszłe losy Polski się oprą. 


Za ogrom Jego pracy dane Mu było oglądać państwo nasze jako twór do życia zdolny, do życia przy- 


gotowany, a armję naszą — sławą zwycięskich sztandarów okrytą. 


Ten największy na przestrzeni całej naszej historji Człowiek z głębi dziejów minionych moc swego ducha 


czerpał, nadludzkiem wytężeniem myśli drogi przyszłe odgadywał. 


Nie siebie tam już widział bo dawno odczuwał, że siły Jego fizyczne ostatnie posunięcia znaczą. 


Szukał i do samodzielnej pracy zaprawiał ludzi, na których ciężar odpowiedzialności skolei miałby spocząć. 

Przekazał narodowi dziedzictwo myśli o honor i potęgę państwa dbałej. 

Ten Jego testament nam żyjącym przekazany przyjąć i dźwignąć mamy. 

Niech żałoba i ból pogłębią w mas zrozumienie naszej — całego narodu — odpo- 
wiedzialności przed Jego duchem i przed przyszłemi pokoleniami. 


Warszawa — Zamek, dnia 12 maja 1935 r. 


Prezydent Rzeczypospolitej 
I. MOŚCICKI. 


Uczczenie pamięci Marszałka Józefa Piłsudskiego 
w Stowarzyszeniach Właścicieli Nieruchomości. 


W dniu 14 maja r.b. w specjalnie udekorowanej sali 
Centralnego Stowarzyszenia Właścicieli Nieruchomości 
m. Łodzi odbyło się posiedzenie Zarządu, poświęcone 
uczczeniu pamięci Pierwszego Marszałka Polski, Józefa 
Piłsudskiego. 


Prezes Bednarski zagaił posiedzenie krótkiem przemó- | 


wieniem i składając hołd pamięci Józefa Piłsudskiego, 
podkreślił, jaką niepowetowaną stratę poniósł cały naród 
wskutek zgonu Marszałka, poczem odczytał orędzie Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Następnie wygłosił przemówienie p. inż. Król, który 
w słowach pełnych żalu i bólu wyraził głęboką żałobę, 
jaką okryte jest całe społeczeństwo po stracie ś.p. Józefa 
Piłsudskiego. Mówca nawołuje do wzięcia czynnego udziału 
w manifestacji żałobnej przez udekorowanie wszystkich 
balkonów wizerunkami Marszałka i wywieszenie przed 
każdą bramą portretu Zmarłego. 

Równocześnie uchwalono wysłać depesze kondołencyj- 
ne do Warszawy. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


Z powodu Zgonu Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego, w dniu 14 maja r.b. w lokalu Pierwszego 
Stowarzyszenia Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi przy 
ul. Pomorskiej Nr. 18 odbyło się nadzwyczajne zebranie 
Zarządu Stow., na którem p. Prezes Gustaw Klukow odczy- 
tał Orędzie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Zarząd Stowarzyszenia powziął uchwałę następującej treści: 


„Zarząd Pierwszego Stowarzyszenia Właścicieli Nieru- 
chomości m. Łodzi i woj. Łódzkiego z r. 1907 — na nad- 
zwyczajnem posiedzeniu Zarządu, zwołanem z powodu Zgonu 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, wyraża najgłębszy żal, wy- 
wołany tą ogromną niepowetowaną stratą, jaką poniósł cały 
kraj i wszyscy obywatele bez różnicy stanu i pochodzenia. 


Teraz, gdy Go zabrakło, wszyscy odczują, czem był dla 
Polski Marszałek Józef Piłsudski. 


Chociaż zmarł — Duch Jego żyje wśród nas!” 
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Orzeczenie N. T. A. w sprawie pewnych darowizn 
na rzecz miasta. 


Bardzo ciekawe orzeczenie N. T. A. w sprawie uza- 
leżnienia przez zarząd miejski zatwierdzenia planu po- 
działu nieruchomości miejskiej od bezpłatnego oddania 
gminie działki gruntu, wynikłe na tle łódzkiej sprawy, ogło- 
szono niedawno pod N-rem 891/1934 w „Orzecznictwie Są- 
dów Najwyższych w sprawach podatkowych i admini- 
stracyjnych*. Orzeczenie to, zapadłe 4 grudnia 1933 r. 
(l. rej. 9602/31), dotyczy sporu o ważność darowizny 
dwóch działek gruntu na rozszerzenie istniejącej i TOZ- 
szerzenie nowoprojektowanej ulicy, uskutecznionej przez 
małż. Leona i Idę Plihalów na rzecz gminy miejskiej 
m. Łodzi w akcie sprzedaży części nieruchomości, z powo- 
łaniem się na to, iż to bezpłatne odstąpienie gruntu nastę- 
puje w wykonaniu warunków, pod któremi Magistrat 
m. Łodzi zatwierdził plan podziału nieruchomości i ze- 
zwolił na tę sprzedaż. 


Gdy sprawa na mocy dekretu o fundacjach (Dz. 
Praw Nr. 15 z r. 1919 poz. 215), przewidującego zatwier- 
dzenie darowizn na rzecz osób prawnych (art. 16) prze- 
szły pod rozpoznanie b. Ministerstwa Rob. Publ. w po- 
rozumieniu z Ministerstwem Spr. Wewnętrznych, władze 
te odmówiły zatwierdzenia darowizny, jako opartej na 
przyczynie sprzecznej z prawem, uzasadniając odmowę 
tem, że uzależnienie przez Magistrat, jako władzę pu- 
bliczną, wydania aktu administracyjnego od niemających 
żadnego uzasadnienia publiczno-prawnego świadczeń ma- 
jątkóowych na rzecz miasta, jest nieważne, a to wobec 
braku przepisu, upoważniającego gminę do domagania 
się darowizny przy parcelacji i ze względu na to, że jest 
to ukryta forma wywłaszczeń bez odszkodowania, niedo- 
puszczalna wobec art. 99 konstytucji marcowej. 

Na skutek skargi Gminy m. Łodzi na orzeczenie 
o odmowie zatwierdzenia darowizny N. T. A. uchylił orze- 
czenie, wychodząc z założenia, że brak podstawy do uzna- 
nia, iż oświadczenie przez Plihalów woli co do darowizny 
jest niezgodne z prawem. a w szczególności, że nie zo- 
stało stwierdzonem, iż oświadczenie to nastąpiło pod 
przymusem i że miarodajne w tym względzie mogłoby 
być przedewszystkiem stanowisko Plihalów co do tego, 
czy dobrowolnie przyjęli warunek Magistratu, czy też 
działali pod przymusem (Plihalowie nie poczynili żad- 
nych kroków prawnych, nie skarżyli się na przymus, nie 
kwestjonowali darowizny i dobrowolnie wykonali ją). 


Prezes Prokuratorji Generalnej p. Stanisław Buko- 
wiecki w glossie do tego orzeczenia stwierdza, że możnaby 
się dopatrywać przymusu chyba tylko w tem, że gdyby 
Plihalowie nie uczynili darowizny na rzecz miasta, nie 
uzyskaliby zatwierdzenia przez Magistrat parcelacji ich 
gruntów, niema zaś mowy o żadnym przymusie fizycznym 
lub moralnym; właśnie ze względu na to dochodzenie 
unieważnienie takiej darowizny na drodze cywilno-sądowej 
jest rzeczą trudną i pod względem prawnym nie daje 
100% szans wygranej. 


Trybunał stanął jakgdyby na stanowisku, że Minister 
może skorzystać z prawa odmowy zatwierdzenia daro- 
wizny (na podstawie art. 18 dekretu o fundacjach) tylko 
wówezas, gdy darowizna obraża prawa jakiejś strony 
prywatnej i to pogwałcenie praw znajduje- wyraz w kro- 
kach prawnych tej strony. 


Autor niezmiernie ciekawej glossy do tego orzeczenia, 
Prezes Bukowiecki, poddając ten pogląd krytyce stwier- 
dza zarazem, że taka uchwała jako sprzeczna z ustawą 
mogłaby ulec unieważnieniu przez działającą z urzędu 
władzę nadzorczą (a więc dla Łodzi Wojewodę) na mocy 
art. 66 ustawy z 23 marca 1933 r. o częśc ©"ej zmianie 
ustroju samorządu terytorjalnego (Dz. Ust. Nr. 35 <z. 294), 
przyczem żadne kroki ewentualnych poszkodowa:., ch nie 
są tu potrzebne (wynika to z istoty nadzoru państwo- 
wego). 


Jeśli chodzi o odpowiedź na zasadnicze pytanie, czy 
akt, o którym mowa, jest tej natury, że władza nadzorcza 
powinna akt taki unieważnić, to aczkolwiek niewątpliwie 
można mówić o sprzeczności takiej tranzakcji z ogólnemi 
zasadami porządku prawnego, tranzakcja taka nie koliduje 
z żadną konkretną normą prawną, tem niemniej należy 
ubolewać, że niezwykle doniosłe, a trudne zagadnienie 
dopuszczalności takich darowizn nie znalazło dotychczas 
rozwiązania w orzecznictwie. Jest to bowiem, jak słusznie 
pisze p. Prezes Bukowiecki „zagadnienie moralno-prawne, 
związane z ogólnemi zasadami organizacji państwa i mo- 
gące mieć doniosły wpływ tak na objektywny porządek 
prawny, jak i na poczucie praworządności wśród oby- 
wateli'. 


Józef Litwin, adwokat. 


Ulgi w podatku od nieruchomości. 


Okólnik Ministerstwa Skarbu w sprawie częściowego umorzenia podatku od nieruchomości od sum 
nieściągalnych obowiązuje nadal. 


W swoim czasie Ministerstwo Skarbu wydało okól- 
nik, stwarzający podstawę do umarzania części podatku 
od nieruchomości w tych wypadkach, gdy właściciel domu 
miał straty z powodu obniżek czynszu, próźnostania i nie- 
ściągalności komornego, nieuwzględniane przy ustalaniu 
podstaw wymiaru podatku. W myśl tego okólnika prośba 
o ulgi z przyczyn wyżej podanych może być uwzględniona, 
gdy łączny ubytek komornego przekracza 15%, z reguły 
zaś winna być uwzględniona, gdy ubytek ten przekraczą 
20% ogólnej sumy komornego z danej nieruchomości 
w stosunku rocznym. 

Z chwilą wejścia w życie nowej ordynacji podatkowej 
niektóre władze skarbowe zakwestjonowały ważność tego 
okólnika, wobec czego sprawy te leżały w urzędach nie- 
załatwione, narażając właścicieli nieruchomości na dotkli- 
we straty z powodu egzekucji zaległości. 

W związku z tem Ministerstwo Skarbu wydało ostatnio 
okólnik Nr. D. V. 4845/3/35, który poniżej przytaczamy 
w całości: 


„Niektóre władze skarbowe podnoszą wątpliwości, czy 
obowiązuje nadal okólnik Ministerstwa Skarbu z dnia 21 
grudnia 1933 r. L. D. V. 49212/3/33 w sprawie ulg w podat- 
ku od nieruchomości ze względu na to, że w Ordynacji Po- 
datkowej z dnia 15 marca 1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 39, poz. 
316) nie zostało powtórzone brzmienie art. 4 rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 12 marca 1928 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 31, poz. 292), na zasafzia którego wydany 
został powyższy okólnik. 


Wątpliwości te są nieuzasadnione, gdyż wobec jedno- 
litego unormowania w $ 1 art. 130 tejże Ordynacji dla 
wszystkich ustaw w podatkach bezpośrednich podstaw do 
umarzania podatków, a mianowicie, że umorzenie może na- 
stąpić „w gospodarczo uzasadniony ch lub zasługujących na 
szczególne uwzględnienie przypadkach*, zbędnem było 
powtórzenie brzmienia wymienionego wyżej art. 4. 


Do gospodarczo zaś uzasadnionych przypadków należą 
wyszczególnione w powołanym wyżej art. 4 przypadki 
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„gdyby ściągnięcie komornego od lokatora było rzeczą nie- 
możebną”, 

Wobec lego izby skarbowe winny nadał załatwiać po- 
dania o ulgi w państwowym podatku od nieruchomości 
z powodu ubytku w komornem wskutek: 1) nieściągalności, 
2) próżnostania, 3) pobierania komornego niższego od przy- 
jętego do podstawy wymiaru i umarzać w ramach zaległo- 
ści odpowiednią część powyższego podatku we własnym 
zakresie działania na zasadzie ust. 1 $ 100 rozporządze- 
nia wykonawczego z dnia 19 września 1934 r. do Ordynacji 
Podatkowej (Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 821) w wypadkach, 
gdy przypadająca do umorzenia kwota nie przekracza 
1000 zł. 

Celem zaś zapobieżenia możliwości ponawiania przez 
płatników słusznych niejednokrotnie zażaleń, że w niektó- 
rych wypadkach, mimo wniesienia podań o ulgi, władze 
skarbowe prowadziły nadal postępowanie egzekucyjne, ce- 
lem ściągnięcia zaległości w wymienionym podatku, izby 
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skarbowe wydadzą urzędom skarbowym zarządzenie, aby 
niezwłocznie po otrzymaniu podań sprawdzały prowizo- 
rycznie na podstawie dołączonych do tychże podań ześta- 
wień ubytków w komornem — o ile zestawienia te poparte 
zostały dołączeniem względnie zaofiarowaniem materjałów 
dowodowych — w jakim stosunku procentowym do ubytku 
w komornem może być przyznaną proszona ulga podatko- 
wa i stosownie do wyniku ograniczały postępowanie egze- 
kucyjne do kwot, należących się niewątpliwie. 

W końcu zaznacza się, że umorzeniu z powyższego ty- 
tułu mogą ulec zaległości w państwowym podatku od nie- 
ruchomości nietylko od roku podatkowego 1934 począwszy, 
lecz także i za ubiegłe lata podatkowe, o ile za te lata 
zaległości istnieją”. 

Płatnicy zatem podatku od nieruchomości, mający 
straty komorniane z powodu próżnostania i nieściągalno- 
ści, mogą wznowić starania o częściowe umorzenie wy- 
mierzonego podatku. 


Opodatkowanie placów budowlanych. 


Pojęcie „parku” w orzecznictwie N. T. A. 


W myśl przepisów o opodatkowaniu placów budowla- 
nych w gminach miejskich, wolne są od tego podatku 
m. in. place, zajęte pod parki, Ustawa jednak nie określa 
bliżej, jakie tereny zadrzewione mogą być zakwalifikowane 
jako parki, wobec czego władze skarbowe najczęściej in- 
terpretują to pojęcie dowolnie, kierując się przedewszyst- 
kiem względami fiskalnemi. Na tle opodatkowania tere- 
nów zadrzewionych wynikają więc spory, z których jeden 
znalazł się w tych dniach na wokandzie Najwyższego Try- 
bunału Administracyjnego. Sprawa dotyczyła wymierzenia 
podatku od parku, stanowiącego własność ks. Radziwiłła, 
o czem donosiliśmy w poprzednim numerze, podające sen- 
tencję wyroku. Poniżej przytaczamy szczegółowe uza- 
sadnienie stanowiska N. T. A. w tej nader ważnej sprawie. 

Według orzeczenia władz skarbowych posesja ks. Ra- 
dziwiłła nie została uznana za park z tego powodu, iż jest 
ona położona w zwartym bloku budowlanym i zajmuje 
zbyt małą przestrzeń (jak wynika z akt — 618 m3). 

Otóż odnośnie do powyższej kwestji pojęcia „parku* 
N. T. A. stwierdził co następuje: 


Warunki, jakim winno odpowiadać powyższe poję- 
cie nie wynikają z tekstu odnośnych przepisów, t. j. z tek- 
stu ust. 4 par. 5 rozporządzenia z dnia 25 maja 1925 r. 
poz. 107 Dz. Ust., względnie ust. 4 par. 27 rozporządzenia 
z dnia 3 listopada 1927 r. poz. 913 Dz. Ust. przepisy te 
bowiem będącego ich przedmiotem pojęcia „parku“ nie 
ograniczają żadnemi wogóle warunkami. Naogół wspom 
niane par. 5 rozporządzenia z dnia 25 maja 1925 r., oraz 
par. 27 rozporządzenia z dnia 3 listopada 1927 roku, 
ustanawiając wyjątki odnośnie do przedmiotu podatku od 
placów budowlanych, i wyliczając także tereny, które 
w braku postanowień wyjątkowych podlegałyby podatko- 
wi, mają w zasadzie za przedmiot poszczególne place bu- 
dowłane t. j. tereny o przestrzeni, wystarczającej na budo- 
wę choćby jednego domu, a w szczególności (jak wynika 
ze szczegółowej charakterystyki ustawowej placów budow- 
lanych, zawartej w par. 2 ust. 2 rozporządzenia z dnia 
25 maja 1925 r. i w par. 26 ust. 2 rozporządzenia zdnia 
3 listopada 1927 r.) również tereny, znajdujące się w blo- 
kach budowlanych. Należy tu jednak oczywiście liczyć się 
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Łódź miasto fabryczne. 
Opinie i fakty z pięćdziesięciolecia 1834—1884. 
(Ciąg dalszy). 


I rzeczywiście, jak stwierdza urzędowy protokół na- 
rady prezydenta miasta z handlarzami przędzy pod datą 
15. I. 1845 roku : 

znaczna ilość warsztatów stoi nieczynnych, a czeladź 

w liczbie kilku tysięcy... pozbawieni zarobków sta- 

ją się ciężarem dla miasta i okolicy szukając z że- 

braniny opędzenia pierwszych potrzeb życia... 
wobec czego, jak pisze Traeger w liście pod tą samą datą 
do naczelnika powiatu — 

nie można dłużej obojętnem patrzyć okiem na ubóstwo 

i ten szybki postęp nędzy, z jakim tutejszych fabry- 

kantów istniejąca stagnacja doprowadza... 

nigdy jeszcze pomimo wielu zmiennych powodzeń 

nie dały się uczuć w gałęzi przemysłowo fabrycznej 

z taką gwałtownością głód i zniszczenie... 

znikły w Łodzi ów ruch i życie, które dawniej u- 

wieńczały pracę i poświęcenie się przedsiębiorców 

teraz wszystkie zabiegi i starania przy mozolnej pra- 
cy i trudach nie przynoszą fabrykantowi tej jedynej 
ulgi, aby głód otaczającej go familji mógł być zaspo- 
kojonym. 

(Rocznik Łódzki T. II. str. 300). 
Pod wrażeniem słów poważnego Traegera, wysyła 


rząd gubernjalny do Łodzi adjunkta wydziału administra- 
cyjnego J. Wąsowskiego, który zwiedza mieszkania tkaczy, 
gdzie 

nędza do najwyższego posunęła się stopnia, a tkacze 

mający dawniej po kilka i kilkanaście zatrudnionych 

warsztatów... zużywszy resztki swojego zapasu ob- 
darci, chudzi i wynędzniali zaledwie chwiejący się 

z głodu żebrzą serc litościwych o wsparcie... siedzą 

w domach nieogrzanych — głodni, mając nogi i ręce 

odmrożone u wielr niemasz nawet pościeli a ich 

dzieci w gałgany poobwijane siedzą na barłogu... 
(Rocznik Łódzki T. IL. str. 308). 

Ten naturalistyczny obraz nędzy w raporcie Wąsow- 
skiego uzupełnia swojemi uwagami gubernator cywilny 
Łaszczyński i pomoc dla Łodzi daje znów rząd. 

Komisja przychodów i skarbu przyznaje kredyt 
4500 rb. na zakupienie przędzy bawełnianej i zatrudnienie 
bezrobotnych (kaczy przez urząd miejski. 

Po trzech miesiącach rozpoczyna się ogólna w kraju 
poprawa gospodarcza i w maju 1845 roku zostaje zawie- 
szona przemysłowa działalność samej gminy miejskiej. 

Ostateczny rozrachunek następuje w 1846 roku, kiedy 
magistrat wpłaca do kasy powiatowej całą pożyczoną 
mu sumę... A 

Łódź wraca do normalnego życia, tkaczy zatrudniają 
prywatni kapitaliści, a wielki przemysł zwolna szuka dróg 
na nieograniczony w swej chłonności rynek rosyjski. 

Tego wszystkiego nie zna i nie widzi zapewne do- 
kładnie wymieniony już wyżej radca Zawilejskij, który 
zna tylko jasne strony łódzkiego życia. 


ze 


0 EE 


z samą naturą pojęć, któremi wspomniane przepisy ope- 
rują. 

Jeżeli w samych przepisach prawnych żadne spe- 
cjalne pojęcie „parku* nie zostało ustalone — to pojęcie 
to winno być rozumiane w znaczeniu potocznem. Kwestja 
więc, czy dany teren stanowi park, musi być w każdym 
wypadku wyjaśniona przez ustalenie, czy teren ten posia- 
da te konkretne cechy, jakie są właściwe odnośnemu nor- 
malnemu pojęciu. 

Otóż niedostateczność przestrzeni (618 m?) — o ile 
wziąć pod uwagę kwestję przestrzeni parku prywatnego, 
położonego w mieście, należy oceniać z punktu widzenia 
odnośnych minimalnych wymogów, uznanych w ogro- 
downictwie — nie- została w sprawie uzasadniona żadnemi 
konkretnemi lachowemi względami z tej dziedziny wiedzy, 

Samo zaś położenie w blokach budowlanych terenu, 
który jak to jest niesporne, jest zasadzony drzewami de- 
koracyjnemi, jest dla sprawy bez znaczenia, gdyż, zwła- 
szcza w warunkach miejskich, nie pozostaje ono w sprzecz- 
ności z pojęciem parku, Natomiast władze wymiarowe za- 
niechały wyjaśnienia okoliczności istotnych dla tego po- 
jęcia, Mianowicie, zaniechały one ustalenia, czy dany te- 
ren służy w zasadzie wyłącznie celom estetyki ew. i hi- 
gieny, nie wyjaśniły i nie wzięły pod uwagę łączności 
użytkowej tego terenu z sąsiednim terenem tegoż właści- 
ciela, co jak to N. T-A. już orzekł i uzasadnił w wy- 
roku swoim z dnia 15 czerwca 1934 r. L. Rej. 5675/80, sta- 
nowi o jedności całego terenu z punktu widzenia przepi- 
sów o podatku od placów niezabudowanych i wreszcie 
to'rnały oględzin spornego terenu i dotyczących usta- 
lei. bez wszelkiego udziału strony, co jest niezgodne z za- 
sadami postępowania administracyjnego, — wobec czego 
Najwyższy Trybunał Administracyjny uznał, iż sporny 
charakter opodatkowanego placu został ustalony w spo- 
sób wadliwy i z tych względów zaskarżone orzeczenie 
władz skarbowych uchylił. 


Z orzecznictwa N. T. A. 


Obowiązek uzasadnienia przez władzę orzeczenia 
przy wymiarze podatku od nieruchomości. 
W wyroku NTA. 1b. rej. 2174/82 z dn. 23 I. rb. 
ustalono, że władza wymiarowa nie może poprzestać na 
ogólnikowem uzasadnieniu swego orzeczenia w słowach 


, 
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„do sprostowania wymiaru brak podstaw prawnych*. Gdy 
płatnik w sporze co do podatku od nieruchomości uza- 
sadnił swe stanowisko w sposób konkretny, a mianowicie 
cyframi komornego względnie wartości czynszowej po- 
szczególnych lokałów opodatkowanej nieruchomości, to 
w tym wypadku orzeczenie władzy w swych motywach 
uwzględniać winno takie okoliczności faktyczne, jak kwo- 
ty czynszu podstawowego względnie wartości czynszowej 
lokali spornej nieruchomości. Płatnikowi wolno z powoła- 
niem się na konkretne dowody zwalczać dane faktyczne 
przyjęte za podstawę wymiaru w okresach podatkowych 
po 1924 roku, chociażby uprawomocniło się ustalenie 
podstaw wymiaru za okres poprzedni. Władza w takim 
wypadku obowiązaną jest przeprowadzić postępowanie 
dowodowe i odpowiedzieć na konkretne zarzuty odwoła- 
mia (porównaj też orzecz. N. T. A. lb. rej. 4186/32). 

(Należy nadmienić, że orzeczenie to jest nader do- 
niosłe i spowoduje prawdopodobnie słuszniejsze wymiary 
podatku od nieruchomości. Z praktyki naszych urzędów 
skarbowych moglibyśmy przytoczyć niezliczoną ilość ta- 
kich faktów, gdzie płatników zbywano lakoniczną odpo- 
wiedzią, że „brak warunków do uwzględnienia podania 
względnie odwołania. 

Z oczywistą krzywdą dla płatnika zaniedbywano 
w wielu wypadkach rzeczowego zbadania przedstawionych 
dowodów i wskazanych okoliezżności. Red.). 


Zaoczne ustalenie dochodu z odnajmu lokali. 


Jako dochód z odnajmu lokali władza doliczyła do 
wykazanego w zeznaniu przez płatnika zysku bilansowego 
z przedsiębiorstwa pewne kwoty, uzasadniając to tem, że 
udzielone wyjaśnienia nie usunęły wątpliwości co do 
prawdziwości i dokładności złożonego zeznania, ponie- 
waż wyjaśnienia te nie zostały poparle żadnemi dowo- 
dami, dostatecznie uzasadniającemi treść tych wyjaśnień. 
Powyższe stanowisko władzy uznanem zostało przez 
N.T. A. Ib, rej. 4915/82 z: dn. 2/1 1935 r. za niesłuszne, — 
albowiem władza według dekretu wątpliwości tej spornej 
pozycji nie uczyńiła przedmiotem postępowania wy- 
jaśniającego, a zatem nie mogła doliczać jej do podstaw 
wymiaru przy zastosowaniu rygoru zaoczności. 


Jerzy Koenigstein, adwokat. 


Łódź w odległości 16 mil od Warszawy... nad 
źródłami rzeczki Łódki, na której jest młyn wodny, 
„otoczona ze wszystkich stron lasami... 

jest, według niego, miastem, które 
dogodne położenie i troskliwa rządu opieka... po- 
sławiły na stopniu najznaczniejszych manufakturo- 
wych miast Królestwa ruch przemysłowy... przy- 
puszczać pozwala dla tego miasta świetną i bardzo 
szybką przyszłość... 

(Zawilejskij op. cit. str. 198). ) 
I rzeczywiście ludność Łodzi i uprzemysłowienie 

miasta wzrastają coraz bardziej, a po roku 1848, pod wra- 

żeniem zapewne zamieszek rewolucyjnych, — ściągają do 

Łodzi nowi osadnicy z Saksonji, Czech i Śląska. 
Świadczą o tym ruchu liczne protokóły osiedleńcze, 

spisywane z tych przybyszów na urzędowych formula- 

rzach w kancelarji prezydenta Traegera. 

Każdy z cudzoziemców 
przed Prezydentem miasta Łodzi stanąwszy osobi- 
ście... zadeklarował có następuje — 
przybywszy do kraju tutejszego z państwa... a mia- 
nowicie z... zamierzyłem ostatecznie osiąść w mieście 
tutejszem, z obowiązkiem utrzymywania w ciągłym 
ruchu fabryki wyrobów bawełnianych, składającej się 
z warsztatów (dla przykładu) 8, przy której 6 czeladzi 
użytecznych będzie... tym właśnie celem obieram so- 
bie plac Nr.... przy ulicy w nowej osadzie rękodziel- 
niczej tutejszej oznaczony wraz z przynależnym do 
niego w oddzielnem miejscu pod Nr.... ogrodem na 
warzywo z obowiązkiem pobudowania w przeciągu 


najdalej lat dwóch na obranym jako wyżej placu 
domu masiw murowanego parterowego... 

pod utratą prawa do placu, niemniej pod karą opłace- 
nia złp. 600 do Kasy Miejskiej na przypadek zawodu, 
a to bez żadnych dalszych reklamacyj, lub też roszcze- 
nia jakichkolwiek bądź pretensyj... 

W dalszym ciągu zastrzega sobie znów każdy osadnik 
wszelkie dobrodziejstwa postanowieniem Xięcia Na- 
miestnika Królewskiego z dn. 18 września 1820 r. dla 
cudzoziemców w kraju tutejszym osiadających zabez- 
pieczone... 

Wreszcie 
w dowód czego protokuł (!) niniejszy... podpisują. 
Później zyskuje każdy taki protokół deklaracyjny za- 

twierdzenie Gubernatora Cywilnego Warszawskiego i sta- 

je się dokumentem dla stron wiążącym. 
W łódzkiem archiwum akt dawnych pod Nr. 5483 A 

z roku 1851 oraz pod Nr. 5483 a z roku 1853 spoczywa 

ponad sto podobnych protokółów, przyczem najciekaw- 

wszym może jest ten, w którym 
Pan Fryderyk Karol Moes właściciel zakładu fabrycz- 
nego... z Belgji, a mianowicie z Brukseli 

uruchomić zamierza 
fabrykę przędzenia bawełny, składającą się z machin 
przędzalniczych osiemnastu, obejmujących wrzecion 
6480, przy której 80 czeladzi użytych będzie. 

(1. c. protokół z dn 135/27 1853 roku). 

O rozroście Łodzi w tych latach burzliwych od wiosny 
ludów do krymskiej kampanji świadczą jeszcze wykazy 
szczegółowe roczne 


AP" 
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Akcja budowlana w mieście stanęła na martwym 
punkcie i nie ożywi się dopóty, dopóki nie zajdą zasadni- 
czę zmiany, zachęcające inicjatywę prywatną i prywatne 
kapitały do podjęcia budowy w szerszych rozmiarach. Jest 
rzeczą bezsprzeczną, iż pomimo kryzysu, siłą rzeczy gro- 
madzą się stopniowo w społeczeństwie naszem oszczędno- 
ści, które bezwzględnie szukałyby lokaty w budownictwie, 
jak to się działo przed wojną, gdyby nie przeświadczenie, 
iż włożone w nieruchomość ciężko zdobyte pieniądze 
nietylko nie dadzą minimalnego chociażby dochodu, lecz 
nadto zdrowy odruch posiadania własnego dachu nad gło- 
wą ukarany będzie koniecznością przeżywania wszela- 
kich umartwień i ciągłej obawy ewent. utraty całego mienia. 

Gmina lub Państwo przyczynić się mogą do pobudo- 
wania tylko pewnej ilości domów mieszkalnych, co oczy- 
wiście nie może wpłynąć na zupełną poprawę zagadnie- 
nia. Zresztą, jak wykazały nam lata ubiegłe, udzielanie 
pożyczek bez zapewnienia rentowności domów, nie jest 
rzeczą problem ten rozstrzygającą, ani też rzeczą skuteczną, 

Na brak ruchu budowlanego, a jednocześnie na żu- 
pełną nierentowność domów wpływa w pierwszym rzę- 
dzie Ustawa o ochronie lokatorów. Ochrzczono ją, gdy 
światło dzienne ujrzała, mianem ustawy „tymczasowej, 
żywot jej trwa jednak już lat 17 i jak przedlem, tak po 
dzień dzisiejszy, chcąc pozbyć się niewygodnego, czy też 
złego płatnika, właściciel domu zmuszony jest wypłacać 
lokatorowi poważne odszkodowanie pieniężne. Jest jąsnem, 
iż istnienie takiej anomalji uniemożliwia osiąganie docho- 
dowości. że budownictwo mieszkaniowe w dobie obecnej i 
przy panujących teraz stosunkach nie jest rzeczą docho- 
dową, najlepszym dowodem jest stały dalszy wzrost za- 
ległości, tytułem podatków na rzecz Skarbu i Gmin. 

Na nierentowność starych domów wpływa też w wiel- 
kiej mierze istniejące, a podlegające stałemu przedłuża- 
niu ważności moratorjum dla małych mieszkań, zajmowa- 
nych przez bezrobotnych. Moratorjum to wpływa rów- 
nież na zaniechanie (z konieczności) przeprowadzania 
remontów, który to słan rzeczy powoduje stopniowe 
niszczenie domów. Nierzadkie są też wypadki zarządza- 
nia rozbiórki domów, co w konkluzji powoduje ko- 
nieczność dania pozbawionym dachu nad głową lokato- 
rom przytułku mieszkaniowego przez gminę. 


Budownictwo domów mieszkalnych. 


Biorąc pod uwagę, iż podsławową rzeczą jest do- 
chodowość domu i, że rentowność dómów starych, 
stanowiących oczywistą większość, która siłą rzeczy regu- 
luje ceny komornego wogóle, — wpłynie na dochodor 
| wość realności nowych, — należy jak najrychlej usunąć 
wszelkie ograniczenia utrudniające budowę, a głównie 
wynikające z ustawy o ochronie lokatorów i wspomniane- 
go moratorjum. Dalej — należałoby ustalić stopniowe 
ewolucyjne wyjście z istniejącego obecnie ograniczenia 
wysokości czynszu komornianego. Uczyniły to nieomal 
wszystkie państwa na Zachodzie, a w niedawnym czasie 
wydano w Niemczech ustawę, regulującą stosunek wła- 
Ściciela domu do [okatora, przyczem zniesiona została 
jako rzecz niecelowa i obosieczna, ochrona lokatorów. 
We wszystkich prawie państwach zachodnich nowe ustawy 
w przedmiocie domów mieszkalnych, zabezpieczają jed- 
nakie, równe prawa i obowiązki jak lokatorów, tak wła- 
ścicieli realności. 

Że ruch budowlany w państwach tych wzmógł się do 
niebywałych w czasie powojennym rozmiarów, — o tem 
wspominać nie potrzebujemy. Dodamy tylko, że z chwilą 
usunięcia ograniczeń rzeczonych i otworzenia nadziei 
na jako laką dochodowość domów — i u nas, gdzie 
zdrowy odruch posiadania własnego domu jest rozwinięty 
o wiele silniej, niż gdzie indziej, że wówczas poważne 
sumy oszczędności, ukryte w pończosze, w kasetach, 
a w najlepszym wypadku, lokowane w bankach, spełnią 
swe obywatelskie przeznaczenie. A stanie się lo z po- 
żytkiem całego społeczeństwa, a zalem i samego państwa, 
gdyż ruch budowlany jest najskufeczniejszym sposobem 
walki z bezrobociem. 

A. G. 
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* Oezyszeza doty biologiczne i kloaezne // Czyszezenie filtrów i przemy- 


fabryk... w mieście Łodzi. 

Za rok 1851 wymienionych jest szereg poważnych firm, 
zatrudnionych produkcją towarów wełnianych i półweł- 
nianych, a mianowicie: 

Vorwerk Henryk, 

Huschl Julja, 

Prussak Abram, 
Pilschman Franciszek, 
Rettig Karol, 

Pfeifer Florjan, 

Miiller Franciszek, 

Braun Edward, ' 
Elbinger Markus i 
Queétleh Friedrich (?). 

W dziale zakładów bawełnianych podają wykazy wo- 
góle 65 fabryk, ale poważnych będzie w tem zaledwie 
kilka, jak Geyer, Grohman, Lande Samuel, Peters Jakób, 
Moes K.F., Steinert Karol, Fessler Leonard i Freimund 
Adolf. 

Wśród dalszych figurują Bennich August, trzech Keili- 
chów, Anstadt, Wergan, jeden z współtwóreów łódzkiej 
straży ochotniczej i Ludwig. 

Wogóle wzrasta ludność miasta w przeciągu tego ro- 
ku o 2625 osób, z czego 208 zajętych w przemyśle. 

Nieznaczne zmiany notują wykazy z następnego roku 
1852 i dopiero dla roku 1853 wymieniony jest dalszy 
wzrost zaludnienia o 2512 osób do 21.488 dla całego miasta, 
w ezem 588 — w przemyśle włókienniczym, zatrudniają- 
cym już teraz 6501 ludzi. 

(Le. Nr. 3905 akt. 4 ). 


wanie szlaką wykonywują pierwszorzędni fachowcy // Geny przystępne 
Taką Łódź zastaje kampanja krymska, w której po 


kilku już tygodniach uwidocznić się mają wszystkie, po- 

tworne braki administracji rosyjskiej i bezmiar korupcji 

stanu urzędniczego. 
W uwagach do wykazu za rok 1854 stwierdza prezy- 

dent Traeger, że 
jakkolwiek liczba Fabryk wyrobów bawełnianych i 
półbawełnianych w roku bieżącym powiększyła się... 
która przez wyzwoloną czeladź miejscową na majstrów 
utworzoną została, skutkiem jednak... braku pokupu 
na wyroby miejscowe... wywołane zupełną stagnacją 
handlu, a temsamem wstrzymania w biegu... w mie- 
siącach Maju, Czerwcu i Lipcu... znaczniejszej ilości 
warsztatów wyrobiono mniej Towarów o Rs. 332.654 
jak w roku zeszłym... 

(Nr. kat. 3905 akt. 4 — l.c. wykazy za 1854 rok). 
Zakończenie kampanji krymskiej, śmierć cara Miko- 

łaja I i złagodzenie całego systemu rządzenia w Cesar- 

stwie i Królestwie odczuwa natychmiast i Łódź. 
Produkcja wyrobów... i sprzedaż takowych w roku 
obecnym — 

pisze w uwagach do urzędowego wykazu prezydent Tra- 

eger pod datą 9/21 grudnia 1855 roku — 
była pomyślniejsza jak w roku 1854... zmiana takowa 
w położeniu fabrykantów miejscowych nastąpiła skut- 
kiem znacznych zakupów wyrobów... przez kupców 
Rosyjskich oraz wyprowadzenie takowych do Rossyi 
przez tutejszych handlarzy. 

(lc. wykazy z 1855 tekst rekonstruowany ze zniszezonej 

stronicy). s8(D. c. m.) 


Nowy pogląd Sądu Najwyższego 
na kwestję odstępnego. 


U właściciela domu przy ul. Gdańskiej Stefana Sikor- 
skiego mieszkał lokator Włodarczyk, który zalegał z ko- 
mornem ża dwa kwartały w kwocie 85 zł Gospodarz 
zaskarżył o eksmisję, lecz w międzyczasie zgłosili się do 
niego: Włodarczyk i niejaka Bartosikowa i zapropono- 
wali, że Włodarczyk się wyprowadzi, a Bartosikowa zajmie 
jego lokal i uiści zaległe 85 zł. Sikorski przyjął od nowej 
lokatorki tę kwotę i nastąpiła zmiana lokatora. Wkrótce 
jednak Bartosikowa złożyła skargę do Prokuratury, twier- 
dząc, że wpłacona przez nią kwota była właściwie odstęp- 
nem, gdyż nie była obowiązana płacić zaległości poprzed- 
niego lokatora, uważa więc, że padła ofiarą chciwości go- 
spodarza. Prokuratura skierowała sprawę z aktem oskar- 
żenia do Sądu Grodzkiego, który zbadał świadków i uwa- 
żając, że Bartosikowa była w przymusowem położeniu, 
gdyż bez odstępnego nie mogła znaleźć mieszkania, że 
zapłacone 85 zł. w istocie swojej było odstępnem, skazał 
Sikorskiego na 3 miesiące aresztu z zawieszeniem kary pod 
warunkiem zwrotu pobranej kwoty w ciągu miesiąca. 
Pod względem prawnym Sąd zakwalifikował postępowanie 
wynajmującego, jako lichwę z art. 268 Kod. Karn. 

Na skutek apelacji oskarżonego sprawa była rozpa- 
trywana przez Sąd Okręgowy, który wyrók I instancji 
w całości zatwierdził. 

Obrońca Sikorskiego, adw. Ludwik Planer, założył ka- 
sację, w której dówodził, że w myśl art. 1236 Kod. Cyw. 
każdy ma prawo płacić dług za inną osobę, że gospodarz 
nie osiągnął żadnego zysku, gdyż otrzymał tylko to, co mu 
się należało z tytułu komornego, że z chwilą uchylenia 
w 1932 r. Ustawy o lichwie wojennej wzięcie odstępnego 
przestało być samoistnem przestępstwem, że Bartosikowa 
ma pracę, a więc nie znajduje się w przymusowem poło+ 
żeniu, a wreszcie, że pod pojęcie lichwy podpaść może 
jedynie osiągnięcie „oczywiście nadmiernego zysku”, a więc 
wzięcie odstępnego w takiej wysokości, która znacznie 
przewyższa przeciętną wysokość odstępnego w danej 
miejscowości. 

Sąd Najwyższy uwzględnił wszystkie zarzuty kasa- 
cji i przychylając się do rozumowania obrońcy, zaskar- 
żony wyrok uchylił i sprawę przekazał Sądowi Okręgo- 
wemu w Łodzi do ponownego rozpoznania. 


W sprawie ulg podatkowych. 


Stosownie do rozporządzenia o ulgach w spłacie za- 
ległości podatkowych, zasadniczym warunkiem, uprawnia- 
jacym do korzystania z ulg, jest wpłacenie w roku budże- 
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towym 1934/35 t. j. od 1.IV. 34r. do 1.IV.35 r. równoę 
wartości przypisu podatku za rok 1934. Ustawa jednak 
przyznaje prawo do korzystania z ulg także tym płatni- 
kom, którzy w wymienionym okresie nie uiścili równo|- 
wartości wymiaru za rok 1934, zezwalając im na dopłace- 
nie różnicy w terminie do dnia 1 czerwca 1935 r., a jeżeli 
chodzi o posiadaczy gospodarstw wiejskich — do dnia 
1 września 1935 r. Przytem Ministerstwo Skarbu wyjaśniło, 
że dla nabycia prawa do ulg obojętnem jest, czy dopłata 
różnicy nastąpiła dobrowolnie czy też w drodze egzeku- 
cyjnej. 

Płatnicy więc, którzy w jakikolwiek sposób do dnia 
1 czerwca 1935 (względnie do 1. IX, 35 r.) uzupełnią róż- 
nicę, będą w całej pełni korzystali z ulg, przewidzianych 
wspomnianem rozporządzeniem. 


$ 


Wydane ostatnio rozporządzenia o ulgach w spłacie 
zaległości podatkowych zawierają lukę, nie precyzując, 
jak postępować mają władze skarbowe wóbec tych plat- 
ników, którzy w r. 1933 i 1934 nie mieli wymiarów po- 
datkowych wobec likwidacji swych przedsiębiorstw, a któ- 
rzy posiadają zaległości z lał dawniejszych. Ponieważ 
płatników takich jest bardzo znaczna ilość, ministerstwo 
skarbu zamierza zająć się i tą kategorją płatników. 

Według intencji władz skarbowych wspomniani płat- 
nicy maja być podzieleni na dwie kategorje. Do pierwszej 
kategorji załiczeni będą płatnicy, których zaległości po- 
wstały faktycznie w związku z ciężką ich sytuacją ma- 
terjalną. W odniesieniu do tych płatników nie jest wykłu- 
czone calkowite skreślenie zaległości podatkowych. Do 
drugiej kategorji zaliczeni będą płatnicy, których zaległo- 
ści powstaly ze złej woli. W odniesieniu do tych płatników 
władze skarbowe mają uzyskać prawo indywidualnego za- 
łatwiania ich zaległości podatkowych. 


* 


Ostatnie rozporządzenie o ulgach w spłacie zaległości 
podatkowych postanawia, że ci płatnicy, którzy na pod- 
stawie podobnego, dawnego rozporządzenia z dn. 25 listo- 
pada 1933 pozbawieni zostali prawa do ulg, korzystają 
z nowych udogodnień w wyjątkowych wypadkach 
i w znacznie szczuplejszym zakresie. Dotyczy to zatem 
L zw. złośliwych figurujących na czarnych listach. Nikt 
jednak z płatników nie wie, czy figuruje w tych spisach, 
czy też nie. W związku z tem organizacje samorządu go- 
spodarczego domagają się, aby władze skarbowe stosowały, 
rygor i ulgi w mniejszym zakresie tylko w tym wypadku, 
o ile płatnik zawiadomiony został na piśmie, że ulg z ty- 
tułu dawnego rozporządzenia mu nie przyznano. 

Wszystkich innych należy z czarnych list skreślić. 


Hałas w Łodzi. 


Zagadnienie hałasu w Łodzi, w mieście ruchliwem i 
do ruchu wielkomiejskiego nieprzystosowanem, ma szcze- 
gólnie doniosłe znaczenie dla właścicieli nieruchomości. 

Hałasy te są bowiem zazwyczaj wynikiem wstrząsów, 
które od strony wewnętrznej, albo też od zewnątrz działa- 
ją szkodliwie na budynki, osłabiają trwałość murów i 
konstrukcyj, naruszają niekiedy fundamenty i tem samem 
przyśpieszają ogólne zniszczenie nieruchomości. 

Urbanistyka współczesna zna przytem trzy zasadnicze 
rodzaje hałasów wielkomiejskich, a mianowicie — ha- 
łasy maszyn, hałasy ruchu kołowego i hałasy samego 
życią codziennego. 


Hałasy, powstające z ruchu maszyn, są w Łodzi 
najliczniejsze, ale związane z bytowaniem miasta, wydają 
się mieszkańcom polskiego Manchesteru czemś zupełnie 
zrozumiałem i poprostu koniecznem. 

Więc małe przędzalnie i skręcalnie, zakłady kotlar- 
skie i śŚlusarnie, drobne farbiarnie i wykończalaie, po- 
łożone w bezpośredniem sąsiedztwie domów mieszkalnych, 


powoli, ale przytem nieustannie rozkołysują mury, belki 
czy fundamenty, pomijając już zupełnie inne zagadnienie 
szkodliwości działania pary i kwasów, na co tutaj mi- 
mochodem tylko wskazać wypada. 

Z temi hałasami maszyn, czyli inaczej mówiąc z ha- 
łatami fabrycznemi walczy już oddawna zagranica. 

Tam, szczególnie w Niemczech, próbuje się usunąć 
hałasy ruchu maszyn przez umiejętne rozmieszczenie sa- 
mej masy maszyn pracujących, aby części rozpędowe nie 
pociągały za sobą części stałych. Są to z natury rzeczy 
prace kosztowne i dające się tylko bardzo powoli przepro- 
wadzić. Natomiast znacznie łatwiejszem jest umieszczanie 
maszyn na tak zwanych elastycznych fundamentach. Ta- 
kie elastyczne fundamenty pochłaniają w znacznej mierze 
hałas maszyny, a tem samem zaoszczędzają bardzo wiele 
w budynkach, w których się mieszczą te maszyny. 

Wreszcie wobec wysokich kosztów takich urządzeń 
izolacyjnych, wprowadza się zastępczo zmniejszanie ha- 
łasów przez łagodzenie rozpędu maszyn zapomocą sy- 
stemu łańcuchów siatkowych. 


| 
| 
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Zasadniczo może technika współczesna zneutralizo- 
wać każdy hałas, wytworzony przez maszynę a działa- 
jący szkodliwie na stan budynków fabrycznych i zabu- 
dowań sąsiednich. 

Znacznie groźniejsze są hałasy, wywołane przez ruch 
kołowy. Te hałasy mają przedewszystkiem swe źródło 
w niedokładnem i niewłaściwem zabrukowaniu jezdni 
łódzkich, a wobec tego, że nie można oczekiwać w naj- 
bliższym czasie całkowitego przebrukowania miasta, trzeba 
pomyśleć o zmniejszeniu hałasów przez zmniejszenie tar- 
cia kół różnych wozów o nierówności bruku. 

Pouczającym może tu być przykład miasta [stambułu 
(Konstantynopola), którego zarząd nakazuje przed nie- 
dawnym czasem używania opon gumowych zamiast obrę- 
czy żelaznych dła wszelkich pojazdów konnych. 

Takie opony zmniejszają, przy dobrych szezególmie 
resorach, całkowicie prawie hałas ruchu wożów. 

Ale nie w Łodzi. 

Bo tutaj szczególnem źródłem wstrząsów jest stały 
ruch dużych samochodów ciężarowych, które poruszają 
się coprawda znacznie ciszej od wozów z zaprzęgiem, 
zwanych pospolicie rolwagami, ale zato przy dużem ob- 
ciążeniu, do 10 niekiedy tonn i szybkim ruchu powodują 
wstrząsy bardzo silne, groźne dla fundamentów domów 
w śródmieściu. 

Tutaj konieczny już jest inny nakaz, regulujący szyb- 
kość ruchu takich pojazdów w ten sposób, aby ta szybkość 
nie sprowadzała wstrząsów ulicznych. 

Ruch automobilowy w Łodzi wymaga jeszcze odpo- 
«*-dnich rozporządzeń w sprawie używania sygnałów 
lub otwierania tłumika. 

Zasadniczo należy wymagać od osób, prowadzących 
takie maszyny, ujednostajnienia sygnalizacji, która musi 
być poza tem spokojna i wyraźna. 

Od pojazdów mechanicznych należy przejść do tram- 
wajów, których ruch szczególnie na linji Zgierskiej, No- 
womiejskiej, Piotrkowskiej jest bardzo ożywiony. Po- 
mijamy tu zupełnie kwestję wstrząsów, które powodują 
przewody umocnione na hakach wbitych w ściany domów. 

Chodzi nam o hałasy zupełnie wyraźne, jak zgrzyty 
kół na skrzyżowaniach i łukach, nadmierne dzwonienie 
i nadmierna ilość wagonów przebiegających przez po- 
szczególne odcinki ulic. 

Podobnie, jak przy maszynach złagodzenie hałasów 
nastąpić tu może przez użycie podkładów izolacyjnych 
przeciwkohałasowych pod torami tramwajowych linij. 

Wreszcie hałasy życia codziennego. 

Należą do nich nawoływania handlarzy starzyzną 
i różnych innych drobnych kupeów ulicznych. 

A więc — sprzedawców t.zw. wody na herbatę, 
handlarzy węgla i drzewa, piaskarzy i szmaciarzy, prze- 
kupniów z jarzynami, z owocami i nawet z lodami. 

Dalej — wystąpienia różnych rzemieślników. 

Wędrowni stolarze i kotlarze, majstrowie od wpra- 
wiania szyb i kitowania okien, szlifierze i sprzedawcy 
niezawodnych kłódek, a latem chłopcy z muchołapkami,— 
oto niektórzy tylko z wielkiej gromady, odwiedzającej 
podwórza domów i sprawiającej tam znaczny hałas. 

Do tego dodać należy koncerty dużych zespołów 
muzycznych, solowe występy różnych rzekomych śpie- 
waków i nawoływania gazeciarzy. 

To wszystko przychodzi zzewnątrz. 

W samym znów domu powstają hałasy innego ro- 
dzaju. 

Chodzi tu o trzepanie pościeli i dywanów, hałaśliwe 
szorowanie garnków przy otwartych oknach, albo o ryki 
patefonów lub ciągłe, nieustanne audycje radjowe. 

Nad sposobami ograniczenia tych hałasów życia co- 
dziennego zastanawia się już od kilku lat prasa polska, 
chociaż zdaje się, że zwykłe rozporządzenie władz admi- 
nistracyjnych o spokoju domowym i zakaz hałasów 
nocnych — mogą kwestję tę całkowicie rozwiązać. 

W każdym bądź razie leży usunięcie wszelkich ha- 
łasów w interesie właścicieli nieruchomości, bo jedne 
hałasy niszczą domy, a inne uniemożliwiają spokojne 
ich zamieszkiwanie przez lokatorów. 

O tem pamiętać należy. 
Bor. 
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Informacje i wiadomości bieżące. 


Stosowanie kar administracyjnych. 


Minister spraw wewnętrznych wydał okólnik, w któ- 
rym zwraca uwagę na liczne skargi, napływające w związ- 
ku ze stosowaniem kar administracyjnych. 

Przypominając z naciskiem poprzednie okólniki, wy- 
dane w tej sprawie, p. minister podkreśla, że kary admi- 
nistracyjne winny mieć charakter wychowawczy, a nie 
jedynie karno-represyjny. 

W związku z tem nie należy nakładać kar, gdy chodzi 
o uchybienia drobne, nie wynikające ze złej woli, lecz 
z niedopatrzenia lub z nieznajomości przepisów. W tych 
wypadkach winny być stosowane zwykłe ostrzeżenia. 

Dalej p. minister zwraca uwagę na przesadną wyso- 
kość kar, szczególnie administracyjnych. W każdym po- 
szczególnym wypadku winny być brane pod uwagę wa- 
runki materjalne osoby karanej, aby grzywna zastosowana 
nie była obciążeniem nadmiernem w stosunku do sytuacji 
finansowej ukaranego. 

Poza tem rozprawy administracyjne powinny być 
prowadzone tak, aby jak najmniej czasu zabierać osobom 
zainteresowanym i urzędom. 


Działalność Spółdzielni Kanalizacyjnej 
Właścicieli Nieruchomości. 


Spółdzielnia Kanalizacyjna Właścicieli Nieruchomości 
m. Łodzi założona została w roku 1933 w celu zorganizo- 
wania pomocy finansowej dla właścicieli domów, objętych 
przymusem kanalizacyjnym. 

Ze sprawozdania Spółdzielni za okres 1933/84 wy- 
nika, że na dzień 1. I. 35 Spółdzielnia liczyła 48 człon- 
ków, których udziały stanowiły razem sumę zł. 40.000. 
Łączny kapitał obrotowy Spółdzielni wyraża się sumą 
zł. 196.106,07, w tem kapitałów własnych zł. 41.106,07 
i zł. 155.000 kapitałów obcych uzyskanych z Funduszu 
Pracy. Z kapitałów tych Spółdzielnia udzieliła pożyczek 
28 członkom na łączną sumę zł. 192.650. Najwyższy kredyt 
dla jednej osoby wynosił 10.000 zł, Oprocentowanie po- 
życzek wahało się od 4—7% w stosunku rocznym. 

l] 


Obowiązek uwzględniania dowodów 
przy wymiarze podatku.: 


Przy rozpatrywaniu skargi na wymiar podatku docho- 
dowego jednego z przedsiębiorstw handlowych w Warsza- 
wie, wydał Najwyższy Trybunał Administracyjny zasadni- 
cze orzeczenie w przedmiocie obowiązku uwzględniania 
przedstawianych dowodów. N. T.A. uznał, iż odmówienie 
księgom charakteru prawidłowego z powodu braków for- 
malnych nie uzasadnia całkowitego ich pominięcia przez 
władze skarbowe przy ustalaniu dochodu. Ponieważ płat- 
nik okoliczność tę poruszał w odwołaniu, a instancja 
odwoławcza mimo to przeszła nad tem do porządku, 
N.T.A. podkreślił, że wobec braku jakiegokolwiek bądź 
uzasadnienia pominięcia ksiąg handlowych, orzeczenie in- 
stancji odwoławczej należy uznać za nieumotywowane. 


Nadpłaty w podatkach bezpośrednich 
będą oprocentowane. 


W związku z zapytaniami niektórych izb skarbowych 
w sprawie obliczenia i sposobu wypłacania oprocentowa- 
nia od nadpłat w podatkach bezpośrednich, opłatach 
stemplowych oraz w podatku spadkowym i od darowizn, 
ministerstwo skarbu rozesłało obecnie odpowiednie wy- 
jaśnienie do wszystkich urzędów skarbowych. 

W wyjaśnieniu tem wskazano, że oprocentowanie 
nadpłat powinno być obliczane od ostatnio dokonanych 
uiszczeń, które spowodowały nadpłaty, za pełną ilość 
dni z wyłączeniem dnia dokonania wpłaty oraz dokonania 
wypłaty, przyczem przy ustalaniu ilości dni, za które 
przysługuje płatnikowi oprocentowanie, należy przyjąć, 
że pełny miesiąc kalendarzowy liczy się 80 dni. 
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15-toprocentowy dodatek do podatku 
spadkowego. 


Na liczne zapytania komunikujemy, że Ministerstwo 
Skarbu zawiadomiło izby skarbowe, iż 15-procentowy do- 
datek pobierać należy przy wszelkich bez wyjątku wpła- 
tach na poczet podatku spadkowego lub podatku od 
darowizn, dokonywanych po dniu 31 marca 1935 roku. 


Ile robotnik wydaje na mieszkanie? 


Robotnik wydaje obecnie o połowę mniejszy procent 
swoich dochodów na komorne, niż przed wojną. Według 
ankiety, przeprowadzonej przez Główny Urząd Statystycz- 
ny, lecz tylko w odniesieniu do mieszkań robotniczych, 
w r. 1927 wydawał robotnik na komorne ze swego do- 
chodu: w Warszawie — 6%, w Łodzi — 4%, w Zagłębiu 
Dąbrowskiem — 3,2%, na Śląsku — 5,3%, przeciętnie 
w Polsce 4,5%. 

Uwzględniając obecne płace robotników możemy przy- 
jąć, że teraźniejsze komorne wynosi 7—09% budżetu ro- 
botnika. Jest to właśnie norma o połowę mniejsza od 
przedwojennej. 


Zwolnienie warsztatów rzemieślniczych 
od podatku lokalowego. 


W sprawie zwolnienia od podatku lokalowego budyn- 
ków fabrycznych Ministerstwo Skarbu wyjaśniło, że każ- 
dy budynek, o ile jest przeznaczony na cele przemysłowe, 
a nie jest użytkowany na cele mieszkalne lub na inne 
cele, jest budynkiem fabrycznym i tego charakteru nie 
zmienia ani rozmiar budynku ani brak w nim silników 
mechanicznych. 

Z powyższego wynika, że wolne są od podatku od 
lokali nietylko budynki fabryczne w potocznem tego słowa 
zmaczeniu, lecz także i budynki specjalnie wybudowane 
ma cele przedsiębiorstw rzemieślniczych, zaopatrzonych 
w karty rzemieślnicze (np. warsztaty Ślusarskie, kuźnie itp). 

Powyższa inlerpretacja stosowana będzie przy wymia- 
rach podatku od lokali na rok 1935, za lata zaś ubiegłe 
w tych wypadkach, gdy na wniesione odwołania nie 
zapadły jeszcze orzeczenia Izb Skarbowych. 


Polskie pożyczki wewnętrzne. 


W związku z rozpisaną obecnie 3% Premjową Po- 
życzką Imwestycyjną, interesujące będzie zapoznać się 
z ogólnem zadłużeniem wewnętrznem Państwa. 

Otóż ogólna suma wypuszczonych dotychczas poży- 
czek wewnętrznych przedstawia się jak następuje: 

Ę 


5 proc. poż. konwers. 1924 . 182,8 mil. zł. 
5 proc. poż. konw. kolej. 1926 RZNIĄ Basy) 72, 
4 proc. poż. konw. kolej. 1933 = a ART 3; 
WO DROG "poź kolej: VR 05% ROZ W 3. ABDE 0 cy 
5 proc. p. renta ziem. serja I. 200) =, 
3 proc. p. renta ziem. serja I. 108) a) 4 
4 proc. premj. poż. inwest. 1928 ZB „ds 
3 proc. premj. poż. budowl, serji I. EA WEŚJEŃ 
5,5 proc. poż. budowl. serji IL. SBA 2,0%, 
4 proc. premj. poż. dol. 1931 OLA a 
5 proc. p. renta wieczysta serja I. ID a 


3500 „ o» 


Razem 810,0 mil. zł. 

Jak wynika z powyższego zestawienia, długoterminowe 
zadłużenie wewnętrzne Państwa jest w stosunku do 
2170 milj. zł. obecnego budżetu państwowego niewielkie. 
Spłata tego zadłużenia rozkłada się na długi okres czasu, 
wynoszący dla poszczególnych pożyczek od 10 do 60 lat, 
Około 60 milj. zł. wynosi obsługa tych pożyczek, t. j. 
wydatki na oprocentowanie, premje i umorzenie wylo- 
sowanych obligacyj. Jeżeli chodzi o wysokość emisji, to 
na pierwszem miejscu stoi Pożyczka Narodowa z 1933 r. 


6 proc. poż. wewn. (Narodowa) 1933 


Zaszczytne wyróżnienie. 
Łodzianin, młody inżynier-architekt, p. Dow Fein, 
syn radnego Marka Feina, członka Zarządu Centralnego 
Stow. Właśc. Nier., zdobył na nieograniczonym konkursie 
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architektonicznym za projekt 8-piętrowego gmachu o 
czterech frontach dla Komunalnej Kasy Oszczędności 
w Chorzowie, jako pierwsze odznaczenie, nagrodę w su- 
mie 2000 zł. 

Należy zaznaczyć, że na konkurs ten zgłoszono około 
stu projektów z całej Polski. 


Stowarzyszenie Posiadaczy Papierów 
Wartościowych. 


W Warszawie utworzone zostało Stowarzyszenie Po- 
siądaczy Papierów Wartościowych, którego teren dzia- 
łalmości rozciąga się na cały obszar Rzeczypospolitej, 

Zadaniem Stowarzyszenia jest obrona praw i intere- 
sów posiadaczy papierów wartościowych. 

W tym celu Stowarzyszenie, z zachowaniem obowią- 
zujących przepisów prawa: 

1) udziela członkom wszelkiej pomocy w zakresie 
ich praw, jako posiadaczom papierów wartościowych. 

2) organizuje grupy członków, jako posiadaczy po- 
szczególnych papierów wartościowych, 

3) porozumiewa się z pokrewnemi organizacjami dla 
prowadzenia wspólnej akcji obrony praw i interesów 
swoich ezłonków z tytułu posiadanych przez nich papie- 
rów wartościowych (z wyjątkiem papierów państwowych) 
i śledzi za nolowaniami kursów giełdowych wałorów 
procentowych, 

4) składa memorjały i wnioski władzom pańslwo- 
wym i komunalnym i poszczególnym instytucjom i ban- 
kom, emitującym papiery wartościowe, urządza odczyty 
i ma prawo wydawać specjalny organ prasowy. 

Pomiędzy założycielami figurują m.in. pp. b. premjer 
Ponikowski, inżynier WŁ Brokman, członek Komitetu Nad- 
zorczego Tow. Kred. m. Warszawy oraz M. Polikier, re- 
daktor Gazety Giełdowej i Losowań. 


Statut Związku rewizyjnego samorządu 
terytorjalnego. 


Z dniem S-ym b. m. weszło w życie rozporządzenie 
Min. Spraw Wewnętrznych, nadające Związkowi Rewi- 
zyjnemu Samorządu Terytorjalnego statut. 

Związek, wedle tego statutu, działa na obszarze całego 
państwa z wyjątkiem województwa śląskiego, a siedzibą 
jego jest Warszawa. 

Zadaniem Związku jest wykonywanie kontroli nad 
finansową i gospodarczą działalnością związków samo- 
rządowych i międzykomunalnych, oraz zakładów i przed- 
siębiorstw samorządowych. 

Nadzór nad całokształtem działalności Związku spra- 
wuje minister Spraw Wewnętrznych. 


Ulgi przy nabywaniu świadectw przemysłowych 
na rok 1935 dla przedsiębiorstw budowlanych. 


Ministerstwo skarbu okólnikiem z dn. 11. IV. 1935 
L. D. V. 44217/4/34 zezwoliło bez składania podań na pro- 
wadzenie w 1935 r. przedsiębiorstw budowlanych prowa- 
dzących prawidłowe księgi uandlowe, na podstawie świa- 
dectw przemysłowych kałego.;i odpowiadającej nie o- 
gólnej, t.j. największej, lecz średniej rocznej liczbie za- 
trudnionych robotników. 


W kraju i poza krajem. 


Ludność Łodzi. 


Podług obliczeń Wydziału Statystycznego Zarządu 
Miejskiego w Łodzi, opartych na danych meldunkowych, 
ludność Łodzi na dzień 1 stycznia 1935 roku wynosiłą 
633.641 osób. W stosunku do 2-go powszechnego spisu 
ludności z dnia 9 grudnia 1931 roku, który wykazał 
605.467 mieszkańców, oznacza to zwiększenie się ludności 
Łodzi o 28.174 osób. 

Dokładnych danych, dotyczących struktury wyznanio- 
wej ludności m. Łodzi narazie brak, bowiem materjały 
spisowe, zawierające źródło tych wiadomości, znajdują 
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się w Głównym Urzędzie Statystycznym w Warszawie 
i jeszcze nie przyszła kolej na opracowanie materjałów 
łódzkich. Można więc operować jedynie danemi przy- 
bliżonemi, z których wynika, że w chwili obecnej Łódź 
liczy około 350.000 rz.-katolików, ok. 50.000 ewangelików, 
ok. 225.000 osób wyznania mojżeszowego. Podział pro- 
centowy ludności Łodzi podług wyznań przedstawiałby 
się w świetle powyższych danych, jak następuje: rz.-kato- 
licy — 55,7%, ewangelicy — 8%, żydzi — 35,89%/,. 


Rozwój ruchu budowlanego w Polsce. 

Główny Urząd Statystyczny opracował i podał w Ma- 
łym Roczniku Statystycznym dane «puchu budowlanego 
w Polsce w miastach, liczących powyżej 20.000 mieszkań- 


- ców w ubiegłem trzechleciu, z których wynika, że w ruchu 


tym zaznaczył się bardzo znaczny wzrost, szczególnie 
uwidoczniony w roku ubiegłym. ; 

Tak więc w r. 1934 zbudowano ogółem 5554 budynki, 
w tem zaś 5127 mieszkalnych. Łączna kubatura budynków 
wzniesionych w r. ub. wyniosła 4475 tys. mtr. sześc., są- 
mych mieszkalnych zaś 4033 mtr. sześc. Qgólna ilość 
izb w budynkach mieszkalnych, zbudowanych w r. ub. 
wyniosła 37.615, podczas gdy w r. 1933 — 28.576, a w ro- 
ku 1932 — 27.029. Liczba mieszkań w budynkach mie- 
szkalnych wzniesionych w r. ub. wyniosła 13.494, w tem 
jednoizbowych — 1856, dwuizbowych — 4465, trzyizbo- 
wych — 3692, czteroizbowych zaś i większych — 3481. 

Nadbudowę i dobudowę prowadzono w r. ub. w 504 
budynkach, z której to ilości w 399 mieszkalnych o kuba- 
turze łącznej 271 tys. mtr. sześc., a w tem mieszkalnych 
202 tys. mtr. sześc. Liczba mieszkań w tych nadbudowach i 
dobudowach wynosiła 948, w czem jednoizbowych — 342, 
dwuizbowych — 328, trzyizbowych — 186, a czteroizbo- 
wych i większych — 1996. 


Rozbiórka nieprzepisowo wykonanej 
nadbudówki w Warszawie. 

Władze budowlane w Warszawie wzmocniły oslatnio 
kontrolę nad nowoznoszonemi budynkami, stosując nie- 
zwykle ostre rygory w wypadkach niestosowania się do 
obowiązujących w tej dziedzinie przepisów. Znamiennym 
przykładem nowej polityki budowlanej władz miejskich 
jest nakazanie, a wślad za tem przymusowe wykonanie, 
rozbiórki nadbudówki przy ul. Młynarskiej Nr. 25, wznie- 
sionej samowolnie przez właściciela nieruchomości. 

W postępowaniu swem władze kierują się względami 
na estetyczną i zgodną z planem regulacyjnym zabudo- 
wę miasta, Stanowisko takie jest dość osobliwe w na- 
szych warunkach, gdy wobec ciasnoty mieszkaniowej, i 
najgorszych, jakie sobie można wyobrazić stosunków mie- 
szkaniowych, każda nowopowstała izba jest prawdziwem 
dobrodziejstwem społecznem. 

Sprawa tej rozbiórki wywołała zrozumiałe poruszenie 
w sferach gospodarczych i liczne sprzeciwy, pomimo to 
jednak Inspekcja Budowlana m. Warszawy od zasad 
swych nie zamierza odstąpić, uważając iż działa w inte- 
resie publicznym. Czyż .jednak umniejszanie ilości mie- 
szkań przez rozbiórkę nie jest działaniem przeciwnym 
ogólnym interesom społecznym? 


cza 


Nieruchomości miejskie w Warszawie.g;__ 

Z pośród 15 tys. nieruchomości zabudowanych w War- 
szawie około 300 stanowi własność gminy. Nieruchomości 
miejskie składają się z 1416 budynków, obejmujących po- 
nad 20 tys. izb. 

Wartość szacunkowa budynków miejskich wynosi oko- 
ło 140 milj. zł. Roczny wydatek na remonty i konserwa- 
cję sięga 1,5 milj. zł. 


Rozbudowa Warszawy. 


W ciągu pięciolecia 1929—1933 r. w m. st. przybyło 
2218 nieruchomości zabudowanych, przyczem najwydat- 
niejszemi pod względem zabudowy były lata dobrej kon- 
junktury 1929 i 1930, wówczas, gdy już dwa następne 
lata wykazywały poważny spadek ruchu budowlanego, 
a poprawa stopniowa rozpoczyna się dopiero w r. 1934. 
Terenem ożywionej zabudowy były przedewszystkiem 
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przedmieścia stolicy przyłączone w r. 1916. Charaktery- 
stycznym momentem ruchu budowlanego w śródmieściu 
były nadbudówki i przebudowy, rzadziej nowe budowle. 

W okresie wspomnianego pięciolecia w śródmieściu 
m. st. Warszawy przybyło łącznie 290 nieruchomości za- 
budowanych, wówczas gdy na przedmieściach w tymże 
czasie 1928 nieruchomości, a więc 7-krotnie więcej, niż 
w śródmieściu. 


W Wilnie zaległości w ubezpieczalni 
można spłacać Pożyczką Narodową. 

Ministerstwo Opieki Społecznej w porozumieniu się 
z Ministerstwem Skarbu zezwoliło Ubezpieczalni Społecż- 
nej w Wilnie na przyjmowanie od pracodawców obligacyj 
6-proc. Pożyczki Narodowej na spłatę zaległych składek 
ubezpieczeniowych, których termin uiszczenia upłynął 
przed dniem 1 stycznia 1934 r. 

Obligacje będą przyjmowane wyłącznie od pierwona- 
bywcy lub od osób, które są w posiadaniu obligacyj na 
zasadzie przelewów, dokonanych za zezwoleniem Komisa- 
rza Generalnego Pożyczki Narodowej. 

Kurs nabycia obligacyj ustala się na 96 za 100 zł. no- 
minalnej wartości. 

Termin przyjmowania obligacyj upływa z dniem 
31 lipca 1935 r. 


Zniesienie kar i odsetek za zwłokę 
w Niemczech. 


Według ostatnich zarządzeń podatkowych, w Niem- 
czech kary i odsetki za zwłokę od zaległości podatko- 
wych zostały zniesione. Jako środek presji wobec opie- 
szałych płatników przewiduje się prowadzenie i ogłasza- 
nie list osób i firm zalegających z opłatą podatków. Bę- 
dzie to swego rodzaju pręgierz. 


— 


Komunikat. 


W związku z reorganizacją, przeprowadzoną w Cen- 
tralnem Stowarzyszeniu Właścicieli Nieruchomości m. Ło- 
dzi, jako radcy prawni Stowarzyszenia zaproszeni zostali 
adwokaci Efim Szeskin zam. przy ul. Narutowicza 2 i Jó- 
zet Litwin, zam. przy ul. Zawadzkiej 16a. 

Radcy prawni przyjmują interesantów i udzielają 
porad prawnych w lokalu Stowarzyszenia przy ul. Piotr- 
kowskiej 46: 

adw. E. Szeskin w poniedziałki i czwartki od 
44—5% pp.; 


adw. J. Litwin w środy od 44—5% pp. Zad 


Odpowiedzi Redakcji. 


Ł-ok. W sprawach o rozwiązanie umowy najmu wartość 
przedmiotu sporu równa się czynszowi jednomiesięcznemu, 
jeżeli najem jest miesięczny i odnawia się milcząco z mie 
siąca na miesiąc (Orz. S. N. z dn. 16. X. 34 C. II 1470/34). 


Komunikat. 


Smoła. Smoła. 


Podajemy do wiadomości, że członkowie naszego Sto- 


warzyszenia mogą otrzymać w GAZOWNI MIEJSKIEJ 
smołę po zniżonej cenie. 


W związku z powyższem prosimy PP. Członków 
o zgłaszanie się do naszego biura, celem otrzymania 
kwitów do gazowni. ; 

CENTRALNE STOWARZYSZENIE 


WŁAŚC. NIERUCHOMOŚCI M. ŁODZI 


I WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO W ŁODZI 
ul. Piotrkowska Nr. 46. 


Spar zma 


Nr. 5 Do jakich firm zwracają się właściciele domów ? 11 
lpówaźnione Przedsiębiorstwo PO ST 
wywozu śmieci 99 


FABRYKA TEKTURY SMOŁOWGOWEJ 


BRONISŁAW GOLDE i à" 


ŁÓDŹ, UL. SKŁADOWA 33, TELEFON 110-59 
polecamy: 

tekturę smołowcową i bitumiczną, 

smołę, lepnik, karbolineum i t. p. 


LAA a komunikuje, iż codzienna wywózka l 
99 Łódź, Nawrot 34 śmieci w metalowych, szczelnie | 
zamkniętych skrzyniach kosztuje 
telefon 183-79 zł. 10.— miesięcznie. 


ZAKŁAD STUDNIARSKO - WIERTNICZY 


A. KLER, ŁÓDŹ 


ULICA SANOCKA Ne 5 (DAWNIEJ NOWO-PABJANICKA) 


WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES STUDNIARSTWA WCHODZĄCE, 
ORAZ PRZEPROWADZA REPERACJE 


um w c n_j 1 | Log 


L Zied GA a i land-C W biurze Centralnego Stowarzyszenia Właścicieli Nie- 
C AJO udasz prlandyvemonti ruchomości m. Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 46 członko- 


FIRLEY Sp. Akc. wie Stowarzyszenia otrzymać mogą następujące druki: 


dostarczamy cement kwitarjusze komorniane 
„GORKA”, tegorocznej produkcji wykazy opłat na Fundusz Pracy 
ze składu i wagonowo wykazy strat z nieruchomości 


Il. Zakładów Przemysłowych upomnienia kanalizacyjne 
ETERNIT książeczki obrachunkowe dla dozorców domowych 
Sp. Akc. dobrowolne umowy z dozorcami 
polecamy 


dachówkę azliestowo-cementową gładką i falistą 


załączniki do zeznań o dochodzie (nowe wzory) 
wykazy zmian w nieruchomościach 


MOTORY SDE LUEVWANE OGŁOSZENIE. 


INSTALACJE SIŁY i ŚWIATŁA Zarząd Miejski w Łodzi poszukuje w centrum mia- 
WARSZTATY REPERACYJNE sta lokalu, nadającego się na biura miejskie. 
Pomieszczenia te winny znajdować się na par terze, 
PRZEDSIĘBIORSTWO 2 pok 
ZEE MIE OZNEGNAN. M AU RYCY RAK względnie I piętrze i posiadać co najmniej 10 lub 12 pokoi 


o systemie korytarzowym. 

Właściciele nieruchomości, dysponujący tego rodzaju 
objektami, proszeni są o składanie ofert z uwidocznieniem 
powierzchni użytkowej proponowanych pomieszczeń, ceny 

najmu w stosunku rocznym oraz załączenie szkiców. 
AWNUMULULU MU A LULU NNHUMUUUNLUULIUUMU ULLA Wszelkie zgłoszenia oraz zapytania, dotyczące powyż- 
szej Sprawy, należy kierować pod adresem Wydziału 


| Gospodarczego przy ul. Zawadzkiej Nr. 11, pokój 5, | 
iie 3 Í 2 | IK ywi p ik najpóźniej do dnia 10 maja 1935 roku. 


Łódź, dnia 5 maja 1935 roku. 
TTTTTTATTATTTTTTTTTEETTTYTAAATTTTTYTTTATTTPTTTTFTOOAYTTTTTETTTTTATYTTNYTT Zarząd Miejski w Łodzi. 


SP. ZO.O. 
ŁÓDŹ, ULICA CEGIELNIANA NR. 19 // TELEFONY: 214-11 i 243-66 


WSZYSCY WŁAŚCICIELE NIERUCHOMOŚCI M. ŁODZI KORZYSTAĆ MOGĄ BEZ ZASTAWU Z 


BIBLJOTEKI 


PRZY CENTRALNEM STOWARZYSZENIU WŁAŚCICIELI 
NIERUCHOMOŚCI M. ŁODZI I WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO 


UL. PIOTRKOWSKA Ne 46 
BIBLIOTEKA ZAWIERA ARCYDZIEŁA NAJNOWSZE ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 
LITERATURY POLSKIEJ I OBCEJ BEE A A 


za dwie książki zł. 1.25 


BIBLJOTEKA CZYNNA JEST OD 9—1.30 I OD 3.30—6 POPOŁUDNIU 
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Specjalne pasy do studni i filtru 
| me eE E U O HA m AL 2 I = 
impregnowane przeciw wilgoci i odporne na wpływy 
atmosferyczne. Wskazujemy również właściwy 
sposób łączenia i konserwowania pasów. 


Ceny fabryczne 


DOM AGENTUROWO-HANDLOWY 


FERD. RAUSCH, S= 
ŁÓDŹ, PIERACKIEGO 5 // TEL. 107-98 


KO z 


` 


FABRYKA PAPY DACHOWEJ 


„GOSPODARZ” 


SP. AKC. w SIERADZU 
Skład fabryczny: 
Łódź, Nowo-Południowa 5 (przy Zagajnikowej), tel. 184-19 


Poleca gwarantowanej 
i znanej dobroci: 


Papę dachową asfaltową. 
Papę fundamentową. 
Papę bitumiczną bezsmo- 
łową. Lepnik do pod- 
klejania papy na spojeniach. 
Smołę preparowaną la- 
kową. Pak w blokach. 
Karbolineum. Lakier 
do żelaza szybkoschnący. 


CENY KONKURENCYJNE. 


Na wielu wystawach rolniczo - przemysłowych otrzymaliśmy 
dyplomy za dobry wyrób, w łem najwyższą nagrodę na 
ostatniej Wystawie Przemysłu Krajowego w Łodzi 1934 r. 


Do jakich firm zwracają się właściciele domów ? 


= r 


MOTOR 


NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO — SPRZEDAŻ — KUPNO — ZAMIANA — WYPOŻYCZANIE 
WARSZTATY REPERACYJNE 


Naprawa i przewijanie motorów, wykonanie szybkie i solidne wy- 
pożyczanie motorów na czas naprawy, na składzie części zapasowe. 
Instalacje siły I światła. Żarówki oszczędnościowe dla klatek scho- 


dowych. Siatki, pewnie zabezpieczające żarówki od kradzieży. 
Oliwa motorowa. 


ELEKTRYCZNE WSZELKIEGO RODZAJU 
NOWE i UŻYWANE 
ELEKTROPOMPY DO STUDNI i FILTRÓW 


Inż. REICHER i S-ka, Południowa 28, tel. 210-00 


WAŻNE DLA PP. WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI! 


Przedsiębiorstwo robót Befonowo-Brukarskieh 


LA r La 

K. KUCZYNSKI, ŁÓDŹ 

ULICA 11-go LISTOPADA Nr. 51 

Z powodu skanalizowania domów przez pp. Właścicieli nieru- 

chomości polecam jako specjalność: Roboty wykonane podług 

nowoczesnej techniki, wyłożenie podwórz i bram betonem Ame- 
rykańskim. Roboty wykonywa solidnie i fachowo. 


Ceny przystępne. Kosztorysy na żądanie. Warunki dogodne. 
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ŻALUZJE DREWNIANE 


DO WYSTAW i OKIEN NOWOCZESNYCH 
» || PE « 
CENY FABRYCZNE 


WYRABIA MECHANICZNA STOLARNIA 
ŁÓDŹ, BAZARNA 6, TEL. 153-97 


BLI UCZĄC ACK CCK IA EŃ U TT NY JE I EJ CJG OG GAT W CY JOD JAA U A A KK UA CA ZU WCT JA BAC 
NOWE 


MOTORY ELEKTRYCZNE i UŻYWANE 


SPRZEDAŻ I ZAMIANA // WYPOŻYCZANIE MOTORÓW 


NAPRAWA I PRZEWIJANIE 
WARSZTAT | WSZELKICH MOTORÓW 
REPERACYJNY | ELEKTRYCZNYCH 
INSTALACJE WYKONANIE 


SIŁY I ŚWIATŁA SZYBKIE I SOLIDNE 


INŻ. S. LEBENHAFT, ŁÓDŹ 


WÓLCZAŃSKA Nr. 35 . TELEFON Nr. 205-59 


SOCION A UE ET ET AT KA AT AT DO AE DON MY 


une AE UTW TCC UC UC KC PCA KU U MOTO O r r r À 


OC. JK CJ TEA JE NT AE. JR DAJE IM KJK TC ana BI M KĘ AE A MI | 


y Uproszczona Księga Handlowa 


dla właścicieli nieruchomości hudynkowych 


do nabycia w firmie 


A. J. OSTROWSKI s-cr 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 55 
FABRYKA KSIĄG HANDLOWYCH i WYROBÓW PAPIEROWYCH 
SKŁAD PAPIERU i MATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH // ZAKŁADY GRAFICZNE 


UZBYZIYZTYZOY DYZIO DAJ K LOARA 


Zakład Elektrotechniczny i Warsztaty Reparacyjne 


JÓZEF KNAPIK Spe wie» 


ŁÓDŹ, PRZEJAZD Ne 6 . TELEFON Ne 160-90 


Naprawa i przewijanie 
silników elektrycznych 
wszelkiego rodzaju. 


Wypożyczanie motorów 
na czas naprawy. 


Wykonanie szybkie i solidne, 
Ceny przystępne. 


Redaktor: Oskar Friese, b. poseł. — Wydawca: Centralne Stowarzysz. Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi i Wojew. Łódzkiego, 
Łódź, Piotrkowska 46. — Odbito w „Drukarni Polskiej“ L. Mazurkiewicza i S-ki, Sp. z ogr. odp. w Łodzi, Kilińskiego 93, tel. 214-64. 


